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ntein żywem srebcze na dno opada. Robi 

sio takowe amalgama, bądź proszek srebrny 

z żywem srebrem trąc i mieszaiąc; bądź roz­

palone kawałki srebra do żywego srebra rzu-

caiąc. Używa sią do posrebrzania. Z z\ li­

kiem bardzo się srebro łatwo topi, miesza­

nina ta iest krucha i na nic dotąd niebyła 

Użyta. Z antymonem) stanowi metali k r u ­

chy; z bizmutem równie się łatwo topi iak 

z ołowiem, i może równie bydź przezeń k u -

pellowanc ; z arszenikiem daie mieszaniną 

żółlą i znacznie kruchą. 

Złoto. 

585. Metali koloru żółto-czerwoniawegn, 

bez smaku i zapachu ; z pomiędzy znaio-

mych melallów nayeiągleysay, daie się a l ­

bowiem bić na tak cienkie blaszki że ieden 

gran złota i4oo calów kwadratowych o k r y ­

wa. Spoienie złota bardzo iest znaczne, drót 

albowiem złoty grubości o, 078 cala, może 

Utrzymać ciężar x5o, 7 funtów. Do stopie* 

Uia dosyć mocnego wyciąga ognia, a bar­

dzo gwałtownego do ulotnienia i zamiany 

U h * 
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W parę. Stopione złoto krystallizuie sic przez 
wolne ostudzenie w małe czworoboczne ostro­
słupy. Powietrze bynayinniey go nieodmie­
nia, i w zwyczaynych ogniach nawet nay-
dłużćy trzymane, bynaymniey świtności swo-
i^y nietraci; od wody nic się nieodniienia. 
Ciężkość gatunkowa złota 'c->t r^zi o, 5. 

5°4*. Pomimo tak wielkiey nieodmien-
nośei złota w ogniu, może się iednakże spo­
sobom innych ciał palnych , z kwasorodem 
W niektórych przypadkach łączyć, i płomie­
niem nawet zapalać. W takich przypad-
kach zwykło się zamieniać w niedokwas pur­

purowy. Homberg i Macąuer postrzegli , ii 

kawałek złota, w ognisku mocnego zwier­
ciadła palącego stopiony, pokrywał się nie-
dokwasem purpurowym, niekiedy na szkło 
fioletowe stopionym. Tę same władzo nie-
dokwaszania złota, postrzeżono późniey 
w iskrze elektryczney, która cienkie blaszki 
tegometallu pomiędzy dwoma taflami szkJ.in-
nemi umieszczone, w purpurowy zamienia 
proszek. Tan - Marum przepuszczając bar­
dzo mocną iskrę elektryczną przez cienki 
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drót złota wolno w powietrzu zawieszony, 
•Widział drót ten palący się zielonawym pło­
mieniem. Podobnym sposobem można palić 
płomieniem dróty złote za pomocą silneyba-
teryi galwaniczney. We' wszystkich tych 

przypadkach zamienia się złoto w niedo­
kwas pu puiowy. 

585. Jest oprócz purpurowego, niedo­
kwas złota żółty, od pierwszego mocniey 
ukwaszony, iaki zazwyczay w solach złotych 
zwykł się znaydować. Otrzymuiemy go, do-
daiąc do roztworu złota w kwasie saletro-
solnym potażu lub wody wapienney, i otrzy­
many niedokwas należycie obmywaiąc. Oba-
dwa te niedokwasy bardzo łatwo kwasoród 
tracą i do stanu metallicznego wracaią; sa- v 

mo działanie światła lub cokolwiek mocniey-
Szego ciepła, skutek ten sprawuie. 

58(5. Trudne bardzo niedokwaszanie się 
złota iest przyczyną, iż kwasy mało na nie 
maią mocy. Kwas siarczany tak zimny iako 
i gorący wcale go nie odmienia; kwas sale­
trowy bynaymniey na nie nie działa, w y -
iąwszy kiedy nasycoi>y iest gazem saletro-
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wym, na ów czas albowiem rozpuszcza go 
cokolwiek ieżeli iest mocno zdrobnione, iak 
np. złoto malarskie. Takowy rozczyn za-*-
wsze kwas* m przi sycony, ma kolor poma­
rańczowy; przez wyparowanie nie daie ża­
dnych k:yształów, ale wygotowany aż do su­
chości ro kładą się zupełnie. 

5.,7. Kwas także solny wcale złota 
nie odmienia, lubo z ni dokwasem i< go żół­
tym chciwie się łą zy i prawdziwy solan sta­
nowi. .Lecz nadkwas solny bardzo ie łatwo 
i spokoynie rozpuszcza, zamieniaiąc ie w nie­
dokwas żółty, i sam się po powró; ie do sta­
nu kwasu soln< go z nim łącząc. Naypospo-
liciey iednakże i zdawna do rozpuszczania 
złota uż)rwany kwas, iest saL tro-soiny, od 
Alchemików dla tego wodąkiólewskąnazwa-
n y . W tym zamiarze używamy pospolicie rów­
nych części kwasu saletrowego i solnego; 
a mieszanina ta dosyć prędko i z obiitem w y ­
dobyciem gazu saletrowego złoto rozpuszcza. 
JSasyco.iy rozczyn ma kolor ciemno-żółty, 
smak cierpki, metalliezny i mocno gryzą­
cy; skórę i wszystkie części zwierzęce nie" 
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zmazanym purpurowym farbuie kolorem. 
Przez parowanie traci wszystek kwas sa­
letrowy i daie piękne żółte kryształki sola­

nu złotego, w postaci czworobocznych gra-
niastosłupów lub ośmiościanów. Kryształy te 
łatwo się rozpuszczaią w wodzie; z powie­
trza przyciągaią cokolwiek wilgoci; w mo-
cnem świetle się rozkładaią i biorą kolor 
purpurowy; rozpuszczaią się i w eterze da-
iąc rozczyn pięknego złotego koloru, owszem 
eter wodzie nawet solan złota odbiera. De-
stylluiąc solucyą tey soli w wodzie, część 
iey podnosi się i wraz z wodą nierozłożona 
przechodzi. Wszystkie alkali rozkładała ią 
oddzielaiąc niedokwas żółty, który się w nad-
proporcyi alkali rozpuszcza i zdaie formo­
wać sole potróyne niedosyć ieszcze poznane. 

588. Otrzymany za pomocą ammoniaku 
osad i wolnćm wysuszony ciepłem, zwykł wy­
buchać gwałtownie za mocinini uderzeniem lub 
ogrzaniem, dlaczego złota piorunuiacego (au-
rum fulminans) zyskał nazwisko. Jest to nie­
dokwas złota żółty z ammoniakiem połączo­
ny , który dla tego wlaściwiey ammonikiem 

http://lcnr.Mii
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złota1ammoniuretum auri) nazywać się powi­
nien. Wtey istocie, za podwyższeniem tempe­
ratury przez prostć ogrzanie, uderzenie lub 
tarcie, rozkładaią sie. niedokwas złota i am­
moniak nawzaiem, formuie się para wodna i 
gaz saletro-rodny, których nagłe rozszerzenie 
iest przyczyną w y b u c h n i e n i a i huku. 

58vj. Wszystkie niemal ciała palne od­
bieraną solucyi solanu złota mniey lub wię­
cey kwasorodu i m stall albo w stanie dosko­
nałym , albo w stanie niedokwasu purpuro­
wego oddzelaią. Gaz wo loro lny, fosi*>r, i 
podkwas siarczany odłączaią złoto w stanie 
metallicznyin, tak*, źe istoty odwilżone wspo-
mnionym rozczynein złota, w tym momen­
cie się w gazie wo łorodnym pozłacała.' Z po­
między metallów zyik, żelazo, bizmut, miedź, 
żywe srebro, przywracała złoto do stanu me­
talicznego i zanurzone w roztworze solanu, 
poztacaią się natychmiast, kiedy ołów, sre­
bro i cyna, niedokwas tylko purpurowy od­
dzielała. W tym samym przypadku znay­
duie się i solucyą solani cynowego, która ze­
wsząd, iak wiuiy, kwasoród przyciąga. So-
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lucya ta zmieszana z rozczynem solanu zło­
ta daie piękny purpurowy osad, klóry od 
W y n a l a z c y osadem kassyusza (praecipitatum 
Cassii) nazywaią. Osad ten iest niedokwa-
sem purpurowym złota, złączonym z nie-
dokwase n cynowym i używa sie do far­
bowania szklą i porcellany. Solin cyny prze-
kwaszon , iako zupełnie kwasorodem nasy­
cony, niepo-iada tey własności i solucyidio­
ta nie precypituie bynaymniey. 

Podobnym sposobem i solucyą siarcza­
nu żelazn go oddziela tzłoto całkiem w sta­
nie metallicznym, zamieniając się w siarczan 
przekwaszony: ten zaś ostatni bynaymniey so­
lucyi złota nieodmienia. 

5c)o. Złoto niedaie się żadnym sposo­
bem łączyć z siarką, lecz z siarczykaini al-
kalicznemi bardzo się dobrze w ogniu łączy 
i w wodzie się nawet z niemi rozpuszcza. 
Pelletier połączył ie z fosforem topiąc razem 
W tyglu szkło fosforyczne z węglem i zlotem. 
Otrzymany fosforek był kruchy, bielszy od 
słota, i miał £ + część fosforu w sobie. 

5g i . Z mctallami d o s y ć się zazwyczay 
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łatwo łączy. Ze srebrem daie mieszaninę 
twardszą i więcey od złota dźwięku m a i ą c a ; 

ta mieszanina iest naytwardsza gdy się bio­
r ą dwie części złota na iednę srebra. Lecz 
bardzo nawet mała ilość srebra, widocznie 
koior złota odmienia, iedna część czyniąc 
dwadzieścia części w docznie bielszemi. Od­
dziela się zaś złoto od srebra za pomoą kwa­
su saletrowego, k:óry srebro doskonale roz-
puszc.a zostawujac złoto w postaci czarne­
go proszku. Działanie to w kunsztach bar­
dzo ważne nazwano kwartacyą dla tego , 
iż oddział dwóch wspomnionych metallów, 
w tc-n czas aię naydoskonaley udaie, gdy zło­
to czwartą część mieszaniny sianowi. 

Z żywem srebrem we wszystkich się 
stosunkach złoto łączy i daie amalgama bia­
łe, z którego przez ogień żywe srebro wy­
pędzić można. Naylepszy sposób otrzyma­
nia amalgamatu złotego na tym zależy, aże­
by kawałki rozpalonego złota w żywe sre­
bro rzucać. 

Z miedzią bardzo się łatwo złoto topi, 
a mieszanina ta, iako twardsza od złota i 



kolor iego iakożkolwiek zachowuiąca uży-
W a się na monetę i narzędzia złole. Oczy­
szcza się zaś złoto od miedzi przez ku— 
pellacyą. W gwałtownym ogniu łączy się 
złoto i z żelazem, stanowiąc metali bardzo 
twardy, kóregoby na rozmaite ostre narzę­
dzia z pożytkiem używać można. Miesza­
nina z równych części złota i żelaza «ua ko­
lor popielaty. 

Łączy się także dosyć łatwo z cyną i 
ołowiem; pierwsza mieszanina bardzo iest 
ciągła , kiedy ołów łatwo i widocznie cią­
głość złota psuie. Zynk także złotu iego 
ciągłość odbiera, daiąc mieszaninę tym 
bielszą, im więcey ma w sobie ostatniego 
metallu. Mieszanina z równych części'zyn-
ku i złota bardzo iest twarda i biała. M a -
louin zaleca użycie iey na zwierciadła do 
Teleskopów. 

Antymon mało kolor złota odmienia , 
ale mu wszelką odeymuie ciągłość. A r -
szcnik także mu ciągłość odbiera, ale top e-
nie się iego dziwnie ułatwi i . Wystawuiąc 
rozż. rzone złoto na parę a szeniku, dwa te 



5 l o P O C Z Ą T K I 

metalle łączą sią z sobą i złoto topi się na­
tychmiast w znacznych opadaiąc kroplach. 
Mieszanina ta ma farbę popielatą i bardzo 
iest krucha. 

P l a t y n a . 

5g2. Me'all bardzo twardy i z pomię­
dzy przyrodzonych ciał naycięższy, ciężkość 
albowiem gatunkowa klepaney platyny iest 
= T 2 3 , ooo. Kolor ma do srebra podobny, 
lecz mniey świetny, iest bardzo ciągła i wła­
snością tą do złota się zbliżaiąca, można ia 
albowiem na bardzo cienkie blaszki klepać 
i naycicńs'e dróty ciągnąć. Spoienie pla­
tyny tak iest mocne, iż drót grubości 0,078 
c>!a, 274,01 funtów ciężaru wytrzymuie. 
Jest ona z liczby metajlów naytrudniey sią 
topiących, i zaledwo w naygwałtowniey-
6Zym sztucznym ogniu w maley ilości sto­
piona bydź może; rozżarzona zaś do czer­
woności daie się, równie iak żelazo, przez 
klapanie spaiać. W naygwałtownieyszym 
nawet ogniu wcale się nie odmienia. 

5^3. W żadnym dotąd znaiomym ogniu 
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niemocną było kwasić platyny, lubo Vnn-
Marum przez gwałtowną iskrą elektryczną, 
cienki drót platynowy płomieniem zapalił. 
Niedokwasza się iednakźe metali ten nie­
wątpliwie, ponieważ się w kwasach rozpu­
szcza. Dodaiąc do rozczynu platyny w kwa­
sie salelro-solnym wody wapienney, opada 
proszek żółty, który mamy za niedokwas 
platynowy, a W którym Chenevix o , i 5 k w a -
soi'odu naznacza. Niedokwas ten bardzo ł a ­
two na ogniu kwasoród opuszcza i do sta­
nu metallicznego powraca, wprzód iednak 
przyymuie kolor zielony, i w tym stanie uwa­
ża go Chenevix za drugi niedokwas pla­
tyny-

594. Ani kwas saletrowy, ani siarcza­
ny w żadnym przypadku nierozpuszczaią 
platany, lubo mogą rozpuszczać niedokwas 
iey żółty i tym sposobem stanowić sole szcze­
gólne, które mało są dotąd znaiome^ Kwas 
Rolny także bynaymniey na platynę niedzia-
ła, lecz nadkwas i kwas saletrosolny dosko­
nale ią rozpuszcza. Ten ostatni złożony 
* trzech części kwasu solnego, a iedney sa-
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lelrowego, rozpuszcza przez c i ą g ł e gotowa­

nie szesnasta cześć s u r o w ć y platyny. Roz­
czyn takowy iest n a y p r z ó d w ż ó ł t y m , potem 

w coraz ciemnieyszym, a po z u p e ł n e m n a -

sy< eniu w brunatnym kolorze; smak ma 

Uadzwyczaynkj ostry i g r y z ą c y ; skórę farbuie 

kolorem t r w a ł y m brunatnym; przez powol­

ne parowani: daie m a l e ń k i e nieforemne kry­

sz ta ły solanu platynowego, k t ó r e m a i ą k o -

l.ir czerwono - brunatny, a doskonale obmy­

te i wysuszone d o s y ć trudno się r o z p u s z c z a i ą 

w wodzie , i na ogniu r o z k ł a d a i ą z u p e ł ­

nie. 

595. Dodaiąc do roztworu solanu pla­

tynowego p o t a ż u , ammoniaku, lub siarcza­

nu, saletranu, solanu, i t. d. p o t a ż o w e g o albo 

ammoniakalnego, formuie s ię sól p o t r ó y n a 

z kwasu solnego, niedokwasu platyny i po­

t a ż u lub ammoniaku z ł o ż o n a . Sole te s ą za­

zwyczay w postaci bardzo drobnych ż ó ł t y c h 

k r y s z t a ł k ó w , k t ó r e s i ę r o z p u s z c z a i ą w w o ­

dzie i w ogniu r o z k ł a d a i ą , da i ąc c z y s t ą pla­

t y n ę w proszku. J ten iest s p o s ó b k t ó r e g o 

zazwyczay na oczyszczanie platyny u ż y w a m } ' . 
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5g6. Niemożna żadnym sposobem po­
łączyć platyny z siarką. Pelletier połączył ią 
z fosforem topiąc części równe platyny i szkła 
fosforycznego z osmą częścią węgla. Można 
ten sam fosforek otrzymać, rzucaiąc na roz­
żarzone do białości ziarna platynowe, k a ­
wałeczki fosforu. Fosforek ten iest biały, 
tak twardy iż za uderzeniem o krzemień 
Iskry wydaie, iest znacznie kruchy, a w ogniu 
W s z y s t e k fosfor zwolna traci. 

597. Łą'-zy się platyna bardzo dosko­
nale z wielu matallami. Ze złotem topi się. 
w mocnym ogniu, i ieżeli mieszanina mniey 
iak siedmnastą część platyny w sobie za­
wiera, kolor złota mało się odmienia, ina-
czey blednieie i nareszcie całkiem w kolor 
platyny przechodzi. Jedna c. ść platyny 
z czterma złota niczem się z weyrżenia od czy-
Btey platyny nie różni. Każda zaś z tych 
mieszanin doskonale iest ciągła. 

Ze srebrem bardzo tylko gwałtownym 
ogniem platyna się topi; mieszanina ta nie 
iest tak biała i ciągła iak samo srebro, a i e ­
żeli się przydłużey roztopiona trzyma na 
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ogniu, dwa składaiące metalle rozdzielała się 

na powrót. 
Z żywem srebrom niepozwala się pla-

tjrna zwyczaynfini ainalgnmować sposobami* 
Hrabia Mussin-Puschkin podał następuiący 
sposó1) nietyb-o robienia amalgamatu pla­
tyny, ale nawet użycia iego na wyrabianie 
z niey naczyń lub narzędzi. 

Rozpuszcza się platyna w kwasie sale-
tro-solnym; biorąc na iednę część metallu 
póltr/.eciey części kwasu so'nego a pięć sale­
trowego; rozczyn tón aż do krysf.allizacyi 
zagę^czony, rozpuszcza się znowu w wo-
dzie gotącey i zwykłym sposobem przez so­
lan ammomakalny precypituie; otrzymany 
osad obmywa się zlekka ^ odą zimną i suszy 
na I ibub". Puczem praży się w gwałtownym 
ogniu nayprzód w tyglu zamkniętym, a po­
tem otwartym, obmywa się kilkoktotnie zna­
czną ilością wody gorącej , i dla oddz/ lenia 
żelaza, gotuie się przez 1 ilka minut z kwa-
Sćm solnym, obmywa i znowu mocno pra-

Maiąc tak oczyszczoną bardzo białą 
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platynę, bierze się na iednę iey cze.ść trzy 
ezcści nayczyslszego żywego srebra, a bio • 
tac obydwóch mctallów potr< sze miesza.ą 
sie. w moździerzu krzemiennym, az do zu eł-
nego połączenia. Pierwsze części platyny 
trudniey się cokolwiek z żywem srebrem łą­
czą, lecz uastępne bardzo łatwo. Chcąc 
amalgamatu tego użyć na wyrąb anie na­
rzędzi lub naczyń platynowych; należy wy­
pełnić nim formy drewniane należycie czop­
kami drewnianemi zamykane i formy te 
W prasie lub za pomocą ciężarów długo u c i ­
skać, ażeby wygnieść iak naywięcey żywego 
srebra. Poczem wystawia się platyna Avraz 

Z formą w Hessyyskim tyglu na mocny i dłu­
go utrzymywany ogień, przez co forma wy­
pala się na węgiel, żywe srebro uchodzi, a 
platyna pozostałe dosyć gęsta idob ze skle­
conego matallu weyrzenie maiąca, zachowu­
j e taką postać iaką iey form • nadała. Pr iży 
się ieszeze polem sama przez s ię w białym 
Ogniu zlewaiąc ią niekiedy oleiem; p o c z ć m 

sztabki platyny klepać s ię i ciągnąć pod mło-
tśttl daią. 

Ii 
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5 9 8 . W mocnym ogniu topi się platyna 
z miedzią i daie mieszaninę twardą, ciągłą, 

i piękny przyymuiącą polor, którey do tele­
skopów na zwierciadła użyto. Z żelazem zuay­
duie się zazwyczay platyna w naturze po­
łączona, chociaż przez sztukę dwa te me­
talle niełatwo się iednoczą z sobą. Z cyną da­
ie platyna metali łatwo sią topiący i k ru­
chy; z ołowiem mieszaninę kruchą koloru 
purpurowego, który się prędko w powietrzu 
odmienia. Kupellacya platyny przez ołów 
wcale się nieudała. Z zynkiem bardzo się 
platyna łatwo topi daiąc mieszaninę kruchą 
i twardą koloru brunatno - białego. Dosyć 
się łatwo topi i z antymonem daiąc miesza­
ninę od platyny lżeyszą. Z arszenikiem bar­
dzo się platyna larwo topi, stanowiąc mie­
szaninę kruchą, która przez powolne i dłu­
gie prażenie zupełnie arszenik traci. Jea-
netty użył tego sposobu na wyrabianie pla­
tyny, topiąc ią kilkokrotnie z nicdokwasćm 
arszeniku i potażem, a potem otrzymany me­
tali przez długie prażenie w kalin pieca do-
cymastycznego i zlewania oleiem z arszeniku 
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pozbawiaiąc i ua blachy lub sztabki ku-
iąc. 

Pallas ( P a l l a d i u m ) . 

599. W roku i 8 o 5 c i , n ogłoszono w L o n ­
dynie wynalazek nowego metallu szlache­
tnego, któremu dano nazwisko Palladium; 

a nie wziniankuiąc bynay mniey o wynalazcy , 
opisano niektóre iego własności z doniesie­
n i e m gdzie iest do pizedania. Tak przę­
dą wany metali był w cienkich blaszkach bar­
dzo giętkich, które po wypolerowaniu zu­
pełnie były do platyny podobne. Jego cięż­
kość gatunkowa była od 11, 3 do 11, 8. Nie -
topił się iak tylko bardzo gwałtownym^ o-
gniem; twardszy był od żelaza i w złamaniu 
z włókien złożony. Z siarką bardz > się ł i t -
W o w ogniu topił, utrzymuiąc się wstanie 
płynnym, dopóki był rozpalony do czerwo­
ności. Roztopiony potaż uymował mu co­
kolwiek ciężaru, a ammoniak długo z nim 
trzymany nabywał niebieskiego koloru. 

Goo. Pallas rozpuszcza się wnaywięk-
s2ey l.czbie kwasów, daiac^jyiiemi soluc\e 

Ii 2 
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czerwone. Kwas siarczany rozpuszcza go 
cokolwiek na ogniu i bierze piękny czerwo­
ny kolor. Kwas saletrowy bardzo łatwo 
i z nieiakim impetem nań działa i daie roz­
czyn mocno czerwony. Tegoż samego ko­
loru nabiera i kwas solny ieżeli się długo 
z Pallasem gotuie. Kwas zaś saletro-solny 
bardzo go prędko i łatwo rozpuszcza. Ziemie 
i alkali oddzielają z tych rozczynów proszek 
pomarańczowy, ammoniak zaś zbytecznie do­
dany bierze na siebie kolor zielono-niebieski-

601. Pallas równie iak platyna, daie 
z alkali sole potróyne, ale które się od pla­
tynowych różnią kolorom i łatwiej rozpu­
szczają. Solan sody i platyny daie kryszta­
ły w powietrzu nieodmienne, kiedy podo­
bna sól z pallasu rozpływa sie. Sole potróyne 
platynowe z solanem ammoniakalnym lub po' 
tażowym powstaiące, daią kryształy ośmio-
bocznc żółte i mało się w wodzie rozpuszcza­
jące. Też same sole z pallasu bardzo siś 
łatwo rozpuszczała w wodzie, nierozpuszcza-
ią w wyskoku winnym ; krystallizuią siC 
W czworoboczne pryzmata i uważane napi'zc' 
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ci w światła, w kierunku osi s ą czerwone, 
uważane zaś ukośnie pięknie zielone. Siar­
czan żelazny zielony oddziela pallas z kwa­
sów w stanie metallicznym; solan zaś cyno­
w y nayprzód solucye te mąci i daie osad 
brunatny; dodany zaś w takiey ilości żeby 
płyn został przy swoiey przezroczystości, da­
ie piękny k o l o r szmaragdowy. 

602 Wszystkie te własności okazuią 
dostatecznie, ż e pallas różni się o d wszyst­
kich dotąd znaiomych metallów. P. Chenc-

vix dla nadzwyczaynego sposobu iakim 
W y n a l a z e k pallasu ogłoszoi^m zost ,1, wpadł 
w podtyrzeni;- oszukania, i starał .się metali-
ten rozłożyć, lecz niemogąc żadnym znaio-
m y m sposobem tego dokazać, domyślał się n a -
koniec, ż e się z platyny i żywego srebra skła­
d a , i o g ł o s i ł , i ż następuiącym sposobem sztuczny 
ten metali otrzymać można. Sto części platyny 
poprzedniczo przez precypitacyą z a p o m o ­

c ą soli ammoniackiey oczyszczone r o z ­

puszczała się w kwasie s a l e t r o - s c l n y m , i d o 
solucyi tey dodaie się a ż do zupdnego na­
sycenia niedokwas żywego srebra czer-
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wony. To zrobiwszy leie sią do kukurbity 
długą, zakońszoney szycia roztwór siarczanu 
żelaza, do niego wlewa się solucyą platyny 
i żywego srebra, i cala mieszanina ogrzewa 
się w piasku. W krótkim czasie powstaie 
obfity osad, a powierzchnia wewnętrzna ku­
kurbity powłóczy się cienką metalliczną 
błonką, która zebrana, obmyta i w gwałto­
wnym stopiona ogniu, miała wszystkie wła­
sności pallasu. 

6o3. Pomimo tego, gdy inni autorowie 
powtarzający doświadczenia P. Chenevix ża­

dnym sposobem zrobić Pallasu niemogli; gdy 
P. Wallaston okazał, iż ziarna platyny ma-
ią niewątpliwie cokolwiek tego metallu przy 
sobie, i gdy ztąd domyślać się można, iż" 
P. Chentvix mógł w rzeczy samey cokol­
wiek Pallasu od platyny oddzielić; gdy na­
koniec, własności tego metallu tak są od 
wszystkich innych różne, najeży aż dodal-
szych pewnieyszych postrzeżeń pallas za szcze­
gólny i nowy uważać metali. 

Koniec Tov<u Pierwszego. 



Siarczyki 
Siarczyk potażu i sotly 3oo, S i a rczyk i wodorodne 

potażu i sody 3oi, W o d o s i a r c z y k i potażu i sody. S iar­

czyk wodorodny ammoniakalny 3o3, S iarczyk w a ­

pienny 3o4, Siarczyk baryty 3o5 Siarczyk M a g n e ­

zy i 3o6. 

Podsiarczan sody siarczysty 3o8 

X X I V Łączenie się fosforu z ciałami 512 

X X V Metalle w ogólności oii 

X X V I Metalle kruche mogące się za­

mieniać w kwasy 524 

Arszenik 0 2 4 

Kwas Arszenikowy 33o 
Arsenian potażu 322, Arsenian sody 333, C a z w o ­

dorodny arszenikowy 335. 

Tunsten 556. 
Kwas Tunstenowy ooj 

Tunstan potażu 34o, Tunstan sody 3 4 i , Tunstan 

ammoniakalny 3<ii, Tunstan wapienny S4\j Tnnstan 

bary ły 342. 

Molybden 545 

Kwas molybdenowy 544 

Chrom 546 

Kwas chromiczny 548 

Chromian potażu 34a 



Kolumb i Kwas Kolumbowy 55» 

X X V I I Metalle kruche niemogące się 
nigdy doskonale ukwasić . 551 

Kobalt 351 

Bizmut 55g 

Manganez • . 361 

Ł/ran 3 7 * 
Tytan 5 7 4 

Ziemian 577 

Antymon °79 

Tantal 5g4 

Cere* 5g5 
Jry* 3g8 
Osmium 4 00 

Rhodium 4o3 

X X V I I I Metalle w pół-ciągłe 4o5 
Zynfc 4o5 
Źyu>e ireiro 4 i4 

Solan żywego srebra przekwaszony 424, Solan ż y ­

wego srebra 426, Przesolan żywego srebra 42g, S iar­

c z y k czerwony 4 3 l . 

X X I X Metalle doskonale ciągłe, łatwo 
do stanu niedokwasów przechodzące 4 5 3 

Cyna 4 3 3 



Ołów 45c, 

Żelazo • 449 

Miedź 466 

Solan Miedzi 473 

Nikiel 482 

Nikolan 486 

XXX Metalle doskonale ciągle i trudne 
do zamiany w niedokwasy 488 

Srebro 488 

Złoto 5oo 

Platyna 5 J O 

Pallas 511 
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bie Poezye, Anekdoty i Powieści Moral­
ne, in 12 • * - zł. 12 

Nauka Chirurgii przez Jakóba Szymkiewicza 
tom 2gi in 8vo . - zł. 15 

Traktat początkowy Fizyki R. J. Haiiy tłu­
macz, przez X. Aloizego Korzeniewskie­
go, 2 Tomy in 8vo z 24 Tablicami za-
wieraiacemi 157 Fig. - - zł. 20 

Grammatyka dla szkół narodowych na Klas-
sg I . * - zł. 1. 

Godofrcdi Einesti Groddeck allocutio zł. 1 
Sposób łatwy uczenia sie czytać po Angiel­

sku podług reguł Sheridana i Walkera 
z niektóremi kawałkami proza i wier­
szem przez Beniamina Hausteina Prof.Ad-
iunt.Uniwersytetu Jmperatorskiego zł. 3 gr 10 

Historya powszechna dla szkół narodowych 
na Klassg IV Dzieic Greckie zawieraiaca 
drugie wydanie - - zł. 1 g. 15 



O statnie dzisieyszym Mineralogii przez Romana 
Symonowicza - . - zł. 6 g. 20 

Geografia Elementarna podług naynowszych 
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Lettres Lithuaniennes. Par le Ch L . . . . de B.. . . 
L . . . . Na papierze lepszym zł. 6 g. 20 

Dziennik Wileński Rok 1805. 12 Numerów zł. 60 
Dziennik Wileński rok 1806. 9 Numerów zł. 40 
Historya życia i czynów Generała Moreau 

zł. 6 g. 20 
Moie rozrywki przezAnnę z Xiażat Radziwiłłów 

Hrabinia Mostówskę Tomów 3. zł. 18 
Jakdba Szymkiewicza Nauka Chirurgii teory-

czney i praktyczney Tomów 2 - zł. 30 
Sceny Małżeńskie; zawieraiace w sobie 1 Nowa 

Gryzelda. 2, Szczęśliwe Małżeństwo. 3, Rady 
dla nowożeńca in t2mo - zł., 3 g. 10 

Odpowiedź Romana Symonowicza Adjunkla 
Uniw. najp^ffo pod tjjmłem Uwagi nad 
Pismem jf i^B^noiiowieaL o dzisieyszym 

l l o j k z e z X. BJUndziła rWcs-
zł. 4 

stanie.' 
S O K I Hoftmiki. zł. 4 

O Gospodarstwie kś^mprzez L. P. in 8 v O z. 3 
£abawy StanisłaWłSRfublickiagi 3 tomy in 
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O Wodociągu nieptzestannym wynalezionym 
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Jedrzeia Śniadeckiego Początki Chemii edycya 
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Pauli Tarenghi odarum Libii IV 12: zł. 6 g. 20 
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